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Sierpiia, — Rok 1544. 
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230 Jatro, ŚŚ. Rajmand i Rufina. 
~ e Wschód sł:g.5,m.17; zach:g.6, m.43. 
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Wczoraj w Kościele Metropoli: Atyści w czasie 

ummy grali Mszę Szydermaiera, poddyrekcją J. 

, Kendzierskiego. W kościele XX. Augustjanów 

«uatorowie i Artyści grali Mszę Humla, Oferto- 
Yum Ejblera. W kościele XX. Piiarów wykona- 
no Msrę Pernsteinera Ne 3, Ofertocjum J. Elsne- 
ra, ij Ave Maria J. Krogułskiego. 

_ W. Henryetta P. raczyłu nadesłać dukat w zło- 
Cie na cegiełkę. BOŻE nagradzaj wszystkim, któ- 
zy maią w pamięci biedne sieroty; będzie to miła 
Pamiątka w rocznikach Tow: Dobr: na wieczne cza- 
sy zapisana. Z saskiego ogrodu wpłynęło zł. 13 g-3. 

tziyienny wysoko ceniący sumienność i bezin- 

 łereznwność złożył złp. 5 w Redakeji Kurjera dla 
tnia Szkoły Tow: Dobr:, który zł. 4 udrie- 

(ie mu od Opatrzności, ofiarował na cegiełkę. 
— W drukarni Chmielewskiego drukuiąsię i w krót- 
te wyjdą na widok publ: Poezje Józefy Prusieckiej. 

ziełko te oprócz poezji znanych iuż Publiczności 
% Noworoczników Kobiecych iinnych pism tutej- 
Szych, które ie zamieszczały z podpisem Jórefy Biz 
tä vierać będzie znaczną liczbę poezji Religijnych, 
„Wiele nowych ulotnych i lirycznych wierszy, i ustęp 
Š większego poematu. Pierwszy to zbiór poezji ie- 

nego kobiecego pióra,w nowszej literaturze naszej, a 
Natehnienie i talent iaki, Autorka w poprzednich oka- 
załą utworach, wróżyć każą, iż przyłoży się zna- 
csie do potwierdzenia tej prawdy, iż we wagle- 

tie duchownych “zdolności, Kobiecie niekonie- 
cznie drugie należy miejsce. Prenumerata przyjmu- 
sha się dotąd w Redakcji Gazety Czas, i u Osób, 

Ore rozprzedaniem biletów zaiąć się raczyły. 

czaraj liczny orszak krewnych i przyiaciół 
odprowadził załoki JP, Izraela Gliicksońn, naj- 
starszego z tutejszych Kupców Starozakonnych. 
oari przez pół wieku, zgasły Gliicksokn. po- 
patubig tu w zawodzie kppieckim, a swoią pra- 
|, sig i uczeiwością zdołał również zyskać miłość 
Aresia krewnych i znajomych, iakoteż zupełne 
ame tutejszych i zagraniez: domów handlowy ch. 


Żył lat 80. Żal znaiomych towarzyszy mu do grobu. 
— Do składu płótna Webowego i Kopowego Sa- 
lingera i Kowp. przy ulicy Miodowej pod Nr. 496, 
w pałacu Piotrowskiego dawniej. Biskupów Kra- 
kows: na przeciw filarów, nadszedł znaczny trans- 
port Płótna W ebowego, Kopowego i Holen- 
derskiego z blichu wiosennego, które na miejscu 
przez nas samych wybranem zostało, za którego 
dobroć i trwałość ręczyć możemy, gdyż tylko wy- 
borowe płótna z najcelniejszych fabryk wybrali- 
śmy, znanych'z swej rzetelności fabrykantów, któ- 
rzy bawełny do płótna nie mieszaią. Przytem nade- 
szły Chustki do nosa prawdziwe lniane, płótno baty- 
stowe, saskie i 3 łokcie szerokie, Drylichy, Bielizna 
stołowa, ręczniki, serwety do kawy białe i kolorowe, 
również piękny assertyment Pońezoch bawełnianych 
gładkich,ażurowychi haftowanych. Wszystkie te wy- 
roby sprzedałą się po cenach stałych umiarkowanych. 
— Ostatnie tygodnie lata tegorocznego rozpoczęły 
się w Warszawie piękną pogodą. W niektórych ie- 
dnak okolicach były ulewy, a w części Powiatu Ko- 
zienickiego burza sprowadziła gromy. W Czar- 
nolesiu (niegdyś dziedzinie Kochanowskiego), pio- 
run uderzył w komin chałupy stoiącej o kilkadzie- 
siąt kroków od kaplicy na gruzach dawnego domu 


ojca Poetów naszych wzniesionej; ludziom przecież 


niezaszkodził. Dla rozpoczynającej się siejby pogo- 
da pożądana nie tylko dla roli;' u nas w mieście gdzie 
człowiek zbiera nie sieląc, chóć pracować nie raz 
ciężej iak orząc wypada, pogoda w tym czasie tak- 
że nietylko przyda się, ale iest konieczną. Zała= 
twianie interesów, roboty około budowli, transpor- 
towanie żywności, targi, wszystko tó mniej więcej 
cieszy się kiedy słońce Świeci. , A iak przyjdzie 
Niedziela. to nikt deszczu znać niechce; tym każe 
siedzieć w domu, gdy eżas iest na spacer; tamtym 


przeszkadza w widowiskach i uciechach; temu od- 


strasza gości; a wszystkim dokucza. Wczoraj obe- 
szło się przecież hez tego nieproszonego, gościa ; 
spacery były ludne; zapowiedziane o/dbrzymiemi li~ 


td 
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KURJER WARSZAWSKI. 
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terami olbrzymiej siły widowisko P. Averino 
miało swoich widzów, a 62 raz. przedstawiony Ro- 
Lert iak zawsze tak i tym razem obecnych w Wiel- 
kim Teatrze zadowałał i wzniecał oklaski. Przy- 
wołani, po Zgim akcie JPanna Wendt, po 3cim 
JPańna Gwozdecka 2-kroć, i JPanna 7rawna, po 


ukończeniu J PP. Markowski i Dobrski. W Roz- . 


maitości po Wyborze Wszyscy, po Sydons JPa- 
ni Złalpert. 


Anglja — l9go b. m. iako w dzień oznaczony 
rozporządzeniem Rrólewskiem do zagaienia Parła- 
mentu, Członkowie obu Izb prawodawczych zgro- 
madzili się aby rozpocząć swoie posiedzenia. O Żgiej 
otworzono podwoie izby wyższej, gdzie około 60 
Parów zaięło miejsca. Galerja dla cudzoziemców 
niewiadomo z iakiej przyczyny była przez cały czas 
zamknięta. Masiano czekać, ponieważ nie było Bi- 
skupa do odprawienia zwykłej modlitwy, nakoniec 
ukazał się duchowny Lord Bayning, a ten dopełnił 
religijnego obrzędu, Parlament został zagaiony 
przez Komissję Królewską złożoną : z Lorda Ran- 
clerza Margrabiego Lansdowne, Maręgrabiego Wor- 
manby, Hrabiego Ałarendon, i- Wice Hrabiego 
Dunkanon. Następnie zaproszona Członków Izby 
niższej dla odczytania im pełnomocnictwa. W koń- 
cu odbierano przysięgi od wielu Parów, a między 
innemi także od Xcia Sussex. Na posiedzeniu Izby 
wyższej 20go b. m. zatwierdzone przywileje nale- 
żne Izbie niższej. P. Shaw Lefevre został znowu 
obrany mówcą tejże izby. — Królowa tymczasowo 
jeszcze zóstaie w ZPindsorze, Lord Melburn przy- 
był tamże 19go b. m. dla zawiadomienia 0 wstę- 
pnych pracach Parlanientu. — Minister Lord Mor- 
peth postanowił niezłomnie, nie przyjmować miej- 
sca w Parlamencie. — Z przyczyny znacznego do- 
wozu zboża i pięknej pogody, ceny pszenicy spada- 
ją, — Kapitan Sartorius który przed Komodorem 
Napier (Na pje) dowodził flottą Dor Piotra, i po- 
dobnie jak Komodor przez długi czas był wykre= 
ślony z listy marynarzy angiels:, otrzymał znowu 
dowództwo nad okrętem linjowym Malabar o 74ch 
armatach. — Proces Mak Zeoda niezawodnie 19go 
Września rozpocznie się, w Utyce. — Z okolie 
Londynu iuż w miesiącu bieżącym Zurawie'zaczę- 
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ły przelatywać do kraiów cieplejszych, z czego pr? 
widuią niektórzy że zima wcześnie nastąpi. 
Francja. — W Tuluzie 16go b. w. musiano sas 
toczyć armaty i rozdać ostre ładanki między wol” 
sko dla nastraszenia ludu i zniewolenia go, aby 
stosował się do rozkazów Prefekta Pana Duvali 
mimo to, zliczenie ludności ieszcze doznaie opo” 
— Rząd Hiszpański kazał wprawdzie od wołać 


. pogłoski Takoby zamyślał Francuzom odebrać sapr 


tal w Mahon; mimo to, Władza francuzka 29 


chcąc przyjmować tego postępku iako dowodu łe | 
ski, postanowiła za skończeniem się kontraktu z Ray | 
dem hiszp: chorych przewieźć z Mahon do Tule" | 
nu. —P. Piskatory podróżuiący z missją nadzw?” | 
czajną w Grecji, wkrótce wróci do Francji. — SPY. 
dziewaią się że Hrabia Ficquelmont (Fikelmn): | 
będzie mianowany Posłem „4ustrjackim w Parl 
fu, a Hrabia „pony Posłem w Petersburgu 1 
Admirał Massieu de C/ervał (Klerwal) za wiać 
17go Czerwca fregata Sława do Rjo-Janeiro:7 
Arcy-Biskup paryzki X. 4/fre (Afr) wyiechał do 
Francji południowej. — Obszerne są opisy urocź? 
stości odsłonienia pomnika wielkiej armji w Buloń 
l5go b.m. Kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców pra” 
było z okolic, a nawet byli i cudzoziemcy. Odgło* 
powszechne: »Niech żyie pamięć Cesarza,” zagi" 
szyły huk armat.— Pod St. Denis (Sẹ Deni) saat” 
gólnie: obrodziły się teraz cebule i buraki. WE 
kopano burak 12 funtów, a cebulę półtora funt 
ważące. j 
Poriugalja.— Margrabina Kayal Synowa Ke 
Palmelli, porodziła Córkę dnia 3go b. m. Jest! 
może najmłodsza Matka 4 całej Lisbony, bo ma $ 
piero lat 14. Wypadek ten pozbawia rodzinę Sa | 
payo nadziei do maiątku młodej Margrabiny, kt 
iak wiadomo jest ogromnym. N 
Niemey.— N. Król Pruski raczył ZUM 
cesarsko-rossyjskiego Jenerała Porucznika i 3 
rał-Adjutanta Zobanow, orderem czerwonego °, 
ła lszej klassy. — P. Zhiers, który z prey“ 
ny choroby swoiej małżonki musi bawić w s 
znie, zwiedził tameczny teatr i bardzo był zad” 
wolony ziego urządzenia. W towarzystwie dy 
misjonowanego Jenerała Poru: Barona Łejser; Po 
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pułkownika /ster i Professora Zaforgne (Luforń) 
zwiedził drezdeńskie polebitwy, a 23go lub 24go 
miał zwiedzić Keningstein, iako też pole bitwy 
pod Budyszynem (Bautzen). Publiczność tłumnie 
mu towarzyszy na wszystkich iego przechadzkach. 
P. Thiers zbiera w Dreznie notatki o pobycie 
Napoleona, — XNżęta Karol i A.brecht Pruscy 
9go b. m. wrócili » Palermo do: Neapolu, ligo 
zwiedzili Z”ezuwjusz, a lágo odpłynęli do Genui. 

Turcja.— Chociaż głosżono, że Sułtan uprzej- 
mie przyiął Saidd Syna Wice-Króla Egiptu, teraz 
powszechnie twierdzą, iż stało się przeciwnie, i Suł-- 
tan przyjął go bardzo zimno. 

Rozmaitości. — Napoleon iako Artysta mu- 
zyczny. Gdy Napoleon po pierwszy raz. usłyszał 
Oratorjum : Debora, mówił dò kompozytora Le- 
sueur: »Z ukontentowaniem słyszałem nie iedno 
"dzieło twej kompozycji, lecz podług mego udania, 
Debora, ma przed wszystkiemi innemi pierwszeń- 
„stwo. Wiele Pan napisałeś Mszy i Oralorjów?” 
N. Panie 22. »Musiałeś zapewne. wiele papieru 
zapisać. Jest to znaczny wydatek, który ia ebcę za- 
stąpić. Panie Zesueur, udzielam ci pensję 2400 
fr. aby papier zapłacić, któregoś tak dobrze użył. 
Czy zrozumiałeś że za papier płacę, bo względem 
zasłużonych i znakomitych Artystów słowo wyna- 
grodzenie, nie może być używane.” — Sławny Ar- 
tysta 7alma przeieżdżał raz przez Bezieres (Be- 
zjer), aby przedstawić role gościnne w Montpellier 
(Mąpelje); naprawiano właśnie iego poiazd, Artysta 
zasiadł przeto do stołu na posiłek. Około 6 nie- 
znałomych siedziało przy tymie stole, 
mi podróżuiący Rupczy k, który prawił głośno i roz- 
wlękle stosunkach w Śwtecie. Talma 
naprówadził rozmowę © teatrze, sam zaś mienił się 
kupcem który nigdy nie był wstolicy. Kupczyk 
` prędko uchwycił podany mu przedmiot, przebiegae 
iąc z kolei wszystkich Autorów, Artystów i Arty- 
stki znajomych mu ledwo z afisza. Zalma wsunął 
i swoie imie pytaiąc się o zdanie o tym Artyście. 
_Pochlebiono bardzo iego miłości własnej, Kupczyk 
wychwalał go pod Niebiosa i dodał, że go liczy do 
swoich najlepszych przyiacioł, że go odwiedza na 
scenie, że mu nawet towarzyszy do garderoby tea- 


o swoich 
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a między nie- 


. 
` 
tralnej, že w równej przyiażni żyie z innemi sła- 
wnemi Artystami, i ze nawet Zalmie często udzie- 
Ja niektórych rad w zawodzie dramatycznym, Zał- 
ma milczał, postanowił jednak samochwała wcią- 
gaać jeszcze dalej wymieniesiem mu tytułów kilka 
nowych dzieł teatralnych. Kupczyk udawał, iako- 
hy czytał wszystkie, z roamowy iednak znać było, 
iż ledwo o nich słyszał. Talma za przybyciem 
do Mąpelje, napisał do Rupczyka list następuiący : 
»Piszące do Pana, czynię to iedynie, aby zapewnić 
cię, że chętnie przyjmować cię będę na scenie lub 
w garderobie teatralnej, a za szczególne szczęście 
poczytam sobie, gdy w niektórych rolach zechcesz 
mi Pan swoich rad udzielić.” U:spodu biletu znaj- 
dował się tylko podpis: »Franciszek Jalma.” — 
Trzeba pracować iakby człowiek miał żyć. wie- 
cznie, trzeba być poczciwym iakby Śmierć czekała 
iutro. — Nie ten iest sierotą, który nie ma rodzi- 
ców; ale ten, który niema ani wychowania ani u- 
mieiętności. Jleż takich sierot iest na Świecie, 
których Rodzice ieszcze żyją! — Sławny Skrzypek 
Ernst bawi teraz w Baden. — Dnia 20 z. m. o- 
truł się w Poznańskiem chłopiec 5cio-letni spoży- 


„wszy bielunu garstkę, w skutek czego nazajutrz 


mimo pomocy lekarskiej umarł. Dnia 89 2. m. 
po poludniu Syn 19-letni piekarza Dawida Fran- 
ke w Lesznie, Młodzieniec przykładnych obycza- 
iów, tamże do szkół uczęszczaiący, na polowanie 
poszedł. Stanąwszy nad rowem granicznym, tak 
nieszczęśliwie przezeń przeskoczył, że nogą pra- 
wą dotknął się kurka, poczem steelba puściła i 
cały strzał wudo lewo mu utknął. Umarł dnia 
3go w skutek kurczów. — Dwóch Kowali w Thieux 
we Francji niedawno pokłóciło się przy robocie. 
Jeden 2 nich w zapale złości, szyną żelazną roz- 
paloną pchnął drugiego w brzuch. W kilka godzin 


nieszczęśliwa ofiara skonała. 


Sprostowanie. Wczoraj w Uwiadomienin dla 
cierpiących na zęby, zaszła omyłka drukarska w 
podpisie : zamiast Ziebrejch,być powinno Lebrecht. 
W artykule z Klemontowa, w pierwszym wierszu, 
zamiast dnia 27, być powinno 47 go. 

PRZYJECHALI do WARSZAWY. : 

Wyczęchowski Ant: Radca Stanu z Buska; Janowski 
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Kazi: Sędzia Trybu: z Suwałk; Krasiński Aug: Hra: z 
( Krasnego; Celiński Józef Dzie: z Jabłonny; Zaremba 
Leon Dzie: z Sosowek; Tarło Konstan: Dzie: z Sotko- 
wic; Grembecki Józ: Dzie: z Pęczyckiego; Ziembiński 
Woj: Dzie: z Górki; Józ: Nowakowski i Freier Artyści 
muzyczni, z zagranicy. 5 
i BORKEFSYVEAREA. 

W dniu 21 Sierpnia (2 Wrześuia) r. b. o godzinie 10 
rano, w Biurze Urzędu Konsunicyjnego M. Warszawy 
przy ulicy Leszno pod Nr 706, oduędzie się licytacja 
na roboty Ciesiełskie i Mularskie, na reparacją PAŁA- 
CU Rządo: gdzie Biuro exystuie; niemniej SZLACH- 
TUZÓW Skarbo: na Biernaczyźsie i Solcu w Warsza:, 
od 'summy wyanszlęgowanej złp. 19,056 gr. 27. Wa- 
djum wyrównać ma Yo części, 

pg Onegdaj o godzi: 7mej wieczorem, furman ja- 
dąc zdrzewem z Solea ulicą Wiejską do Koszyków, 
zgubił KSIAZKE reiestrową przychodu i rożchodu 
pieniędzy i materjasłów drzewnianych, w ięzyku niemie- 
<kim, w Magazynie P. Grosser Nr 3003, przez Pisa- 
rza Kohlera prowadzopą, w torbie tekturowej znajdu- 
iącą się  Znalazca raczy takową pod Nr 668 do Pa- 
na Grosser Majstra Giesielskiego, za przyzwoitą na- 
grodą oddać. g1 i ? 


' PST Jeszcze dwa MAGIE razem, lub póiędyńczo, 


są do nabycia przy ulicy Miodowej w domu. przecho- 
dnim W. Kochanowskiego każdego dnia, i ZEGAR an- 
gielski i kilka OBRAZÓW ol-jno malawanych. 

W dniu 28 b. m. przejeżdżaiąc w War- 
szawię przez ulicę Senstorską, obok uli- 
cy Bielańskiej, zabłąkało się ZREBIE 
p * szpakowate, z białem piętnem na czole, 4 
miesiące maiące. Ktoby takowe przytrzymał, raczy 
dać znać. za nagrodą pod Nr 369, na lwsze piątro, 
przy ulicy Krakowskie- Przedmieście. 

FORTEBJAN mahoniowy duży, z gło- 
sem mocnym i przyiemnym, za umiarko- 
waną cenę, iest do sprzedania przy uli- 
cy Chmielnej pod. Nr 1530, na lem piątrze. 


Zapozew Edyktalny. Wskutek Decyzji Konsjsto- 
rza Jeneralnego Arch: Warsz: zd. 183/3 Lipca r. b. 
zapadiej, w sprawie o un eważnienie M.lżeństwa mię- 
dzy Kazimirą Józefą 2ch imion z Palińskich powódką 

„1 Kazimierzem Ciszewskim zawartego: wzywa niniej- 
szem, pod zastrzeżeniem zaocznego póstąpiewia, wspu- 
maianego. dopiero Kazimierza Ciszewskiego, nięża Ka- 
zimiry Józefy z Palińskich powódki, na teraz z poby- 
tu niewiadomego, aby wdnia *$/:4 Września r. b. o 

„godzinie 3 z południa, sam osobiscie lub przez swego 


Pełnomocnika stawił się w Sądzie Duchownym, tu w° 


Warszawie przy ulicy Miodowej Nr 484 posiedzenia 
swoje sdbywaiącym.— Warszawa dnia %13_ Sierpnia 


1841 r. X, M. Jeżowski P. Si.D. A. W. 
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Kto chce ulokować SUMME, od 40,009 do 90,000 złp. 
na Dobra w Guber: Mazow: położone, czyniące kilkądzje- 
siąt tysięcy dochodu, i z takówym Kapitałen, umieszczo - 
ny będzie zaraz po Towarzystwie kredyt:, niemniej zape- 
wnione mieć sobie będzie obak bezpieczeństwa pewność 
terminu i przyzwoity procent; zechcesię udać do Józefa 
Nowakowskiego pod Nr 437, sze piątro od frontu. 

. W Dobrach Poturzyn w Gub: Lubelskiej, 
Obw: Hrubieszowskim, są TRYKI-cz ystej 
krwi do sprzedania. Bowiedzieć się mo- 
żna ocenie na miejscu u Właściciela, lub 

ultządcy Bóbr. W tejże Owczarni znajduie się także 

70 MATEK czystej krwi i 100 przeszło MATEK 

poprawnych do zbycia. 

_ Kommissarz Administracyjny Cyrkuta Igo i XIgo. 

W skutek Rekwizycji Rządu Guber: Mazow: z d. 16 (28) 

Czer: r. 1841, isk równie z polecenia Urzędu Munic: M. 

Warszawy, w powołaniu się na pierwotue ogłoszenie w 

dniu 20 Sierp: r. b., powtórnie ogłasza Licytację zajętych 

Ruchomości P. Lochman Gotfrydowi, zamieszkałemu pod 

Nrem 472 przy ulicy Senators:, za należności Skarbowe; 

termin do licytacji naznacza się na dzień 31 Sierpnia o go- 
` lOtej z rana, w zamieszkaniu P Lochman. Pawtuwicz. 

W dniu 22 va 23 b. m. we Wsi prey pod Miastem 

'Tarczynem, w Oberży na trakcie Krakowskim sz se,skra- 
` dziońe zostały nowe ÓRGANY, które dopiero grały sztuk 

10, a5 ieszcze nie nabite z brzegu, bez korb ya Skrzynka 

z,drzewa jesionoweg» wysadzana fryzikiem mahoniowyp, 

z tyłu filonki czarbe, nóżki wpadalą w kolor brzozowy 

politarowany, klawiszów sztuk 27, cztero-reiestrowa, fa- 

bryki P. Antoniego Kolasińskiego w Warszawie. Ktoby 
takową wysiedził, da znać do fabrykanta lub do miejsca,za 

nagrodą złp. 100. 

Niżej podpisany udzieliwszy W. Adamowi „Dąbrow- 


, skiema, iako Koinmissarzowi swemu do rozmaitych in- 


teressów Plenipotencje; skiro tenże od lgo Sierpnia 
r. b. obowiązki swoie. poprzestał pełnie. odwołuię 
wszelkie moie dotychczasowe PŁENIPOTENCJE, z 
nadmiewieniem iż- wszelkie czynności od. dnia tegoż p. 
W. Dąbrowskiego, w imieniu mgiem uskuteczniać się 
maiące, ża Nieważne, i do mnie nie regałuiące się u- 
ważać będę Jan Hrabia Wielhorski. 
z W dobrach Tuchowicz w Obwodzie *Hulkowskim 
PU o półtory: mili ad Łukowa; iest do sprzedawia 
SK OPO żdataych do chowu z cienką wełną sztuk 400. 


Dzis rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 24, 
TEATR WIELKI. Jutro 


Dziś wieczorem w Łokalu Gastronomicznym Grasso- 


wa, Pan Rajezak grać będzie na Trąbce. 

Jaro „w andlą Majewskiego przy ulicy Bednarskiej, 
na Sniadanie: Kaczka z tori y 
rzym, Mostek cielę: fiszero:, Polędwica; Klopsy,Rozbra- 


tle, Potrawa, Sznycle z grosz:, Kotlety, Kurczęta, Raki. 


bapton zserdela:, Pieczeń ` 


